
wspinacze i górale-przewodnicy — oto ładunek wspomnień 
w y b r a n y c h z t r z ydz i e s tu zakopiańskich l a t " . T a k p r z ed ­
stawiają swoją książkę auto r zy . A jeśli można coś dodać, 
t o chyba t y l k o , że pomiędzy t y l o m a książkami tego 
rodza ju , z których c ze rp i emy naszą wiedzę o t a m t y m 
Zakopanem, Pyszna Rude j j es t może m i e j s c a m i n a j ­
bardz ie j szczera i au ten tyczna , powstała z p r a w d z i w e j 
po t rzeby serca, n i e t y l k o zaś umysłu i pamięci. 

L a t a p r z ed I I wojną światową t o d l a W a n d y G e n t i l -
- T i ppenhaue r okres wzmożonej twórczości. N i e rusza się 
w góry bez s z k i c o w n i k a , maluje, , coraz częściej p o j a w i a ­
ją się n a Jej obrazach e l emen ty góralskiego f o l k l o r u . 
Rodza jowe scenki , coraz bogatsza o r n a m e n t y k a — pozo­
stają wyraźnie pod wp ł ywem kontaktów z życiem 
i sztuką ludową Podha la . 

W okresie od października 1939 r. do 1941 r. p r z e b y w a 
na t e ren ie zachodnie j U k r a i n y (ZSRR) , pracując j a k o 
p l a s t yk w fabryce wyrobów d r z e w n y c h pod K o w l e m . 
Po zajęciu t y c h terenów przez N iemców w r a c a do W a r ­
szawy, gdzie z a j m u j e się aż do p o w s t a n i a t a j n y m 
nauczan iem. Małżeństwo z p a n e m W i d i g i e r e m , z n a n y m 
a n t y k w a r i u s z e m i k o l e k c j o n e r e m , pogłębia kulturę a r t y ­
styczną W a n d y o głębokie z n a w s t w o a r tys tycznego rze­
miosła. W czasie w o j n y , w W a r s z a w i e oboje dokładają 
wsz e l k i ch starań, b y ocalić p r z ed zn iszczen iem dziesiątki 
depozytów — meble , obrazy, d y w a n y — składanych w i c h 
ręce. Z P o w s t a n i a w y c h o d z i W a n d a z małym zawiniąt­
k i e m : d w a X V I I I - w i e c z n e s z tychy ang i e l sk i e owinięte 
p e r s k i m m o d l i t e w n i c z k i e m . . . 

W 1945 r . j es t już z p o w r o t e m w Z a k o p a n e m . 
O p p e n h e i m staje do p ra cy w GOPR-ze, w z n a w i a akc j e 
organ izacy jne . W r o k p o t e m g i n i e od skrytobójczej k u l i 
b andyck i e j . Ciężko r a n n a w jego o b r o n i e R u d a do 
końca życia będzie przysłaniała b u r s z t y n o w y m i włosami 
głęboką szramę n a czole. Wy j ed z i e wówczas na d w a l a t a 
do Warszawy , b y pracować w M i n i s t e r s t w i e Oświaty, ale 
w 1948 r. w r a c a z n o w u do Zakopanego . 

W z b u d o w a n y m przez C z a r n i a k a d o m k u na Uboczy 
g romadz i swój świat. P o r t r e t S t ab rowsk i e go p o d listwą 
z o b r a z k a m i na szkle. Oca lone s z tychy obok łyżników, 
p e r sk i d y w a n i k , otoczony f o t o g r a f i a m i z gór O p p e n h e i m a . 
N a d góralską, malowaną skrzynią zachód słońca na H a i t i . 
P rzed o k n a m i spływający k w i a t a m i ogród zamknięty 
G iewontem. . . 

Rzuca się w w i r Zakopan i sche P r o b l e m e n , Z a k o p i a n i -
cal P rob lems , P rob l emes de Zakopane . Związek P l as t y ­
ków, Cepel ia, Zakopiańskie Zakłady W z o r c o w e pełne są 
Rude j . Organizuje,, i n i c j u j e , działa i ożywia. Znają Ją 
wszyscy, z d o b y w a rangę Postac i , którą n i e w i e l u z żyją­
cych może się jeszcze poszczycić. W Cepe l i i p r o w a d z i 

dział s k u p u a u t e n t y c z n y c h wy robów podhalańskiej s z t u k i 
l u d o w e j . O s w o i c h dos t awcach n i e mówi inacze j niż: 
„Mo i l u d o w i " . Uczy, dokształca, uświadamia. „Co za 
rozpacz, t ak i e go miałam chłopaka z Ratułowa, rzeźbił 
j a k s a m Janos z Dębna, przyjechał do Zakopanego , ob e j ­
rzał w y s t a w y pamiątkarskie i t e raz m i popadł w r e a l i z m " 

— krążyło po Z a k o p a n e m pow i edzen i e W a n d y . W a l c z y 
0 p o z i o m zakopiańskiego pamiątkarstwa. O d w s i do w s i , 
od przysiółka do przysiółka n i e z m o r d o w a n a „pani G e n t i -
l o w a - T i p p e n h a u e r o w a - W i d i g i e r o w a " o d w a l a swo je , p o ­
s z u k i w a w c z e już teraz , „wy rypy " . A p o t e m k o n k u r s y , 
w y s t a w y *, artykuły w „Polskiej Sztuce L u d o w e j " . No 

1 p raca w Związku Plastyków. W przeciągu 15 l a t n i e 
odbyła się c h y b a żadna większa w y s t a w a bez R u d e j 
a k t y w n e g o udziału i współpracy. Z d o b y w a n i e pieniędzy 
i d r u k katalogów, g r omadzen i e mater iałów i p r o ­
b l e m y ekspozyc j i . A jeszcze zw iązkowe s p r a w y o r gan i z a ­
cy jne i b y t o w e . Pomoc potrzebującym ko l e gom , „ w y -
dębianie" stypendiów i zasiłków. P r z y t y m w s z y s t k i m 
n i e z an i edbu j e własnej twórczości. O b r a z y na szkle , 
b a t i k i , a przede w s z y s t k i m a k w a r e l e , l i c zone dziś na s e t k i , 
a w y s t a w i o n e po raz p i e r w s z y na „Zaduszkowe j " w y ­
stawce w G a l e r i i Pegaz. Wystarczyło, b y powiał p i e r w s z y 
h a l n y — W a n d a znikała. „Na p e w n o s iedz i n a Chocho­
łowskiej i m a l u j e k r o k u s y " — mówi l i w t a j e m n i c z e n i . 
I t a k właśnie było. A i l e czasu pochłaniał ogród, a le też 
z j a k i m i r e z u l t a t a m i ! . . . 

N i e słuchała próśb i r a d przyjaciół. ,„Co j a się będę 
oszczędzać" — wzruszała r a m i o n a m i , poprawiając włosy 
— „mnie i t a k n i c n i e zmoże. N i e zapomina j c i e , że w 
m o i m z n a k u m a m Słońce n a d h o r y z o n t e m , a Wenus 
z M a r s e m coś t a m , gdzieś t a m , wskazują, że j a k m n i e 
zmoże t o prędko. Zresztą co t a m , życie j es t j edno , a j a 
m a m w sobie indiańską k r e w . . . " 

N i e znaliśmy się na g w i a z d a c h R u d e j , a le wierzyliśmy, 
że rzeczywiście n i c Je j n i e zmoże. T r u d n o uwierzyć dziś 
jeszcze, k i e d y na Je j g rob ie , n a C m e n t a r z u Zasłużonych, 
stanął już d r e w n i a n y t r y p t y k — dzieło uczniów ze Szkoły 
K e n a r a — zwieńczony w i e l k i m sercem. 

Anna Micińska 

K o n k u r s y S z t u k i L u d o w e j i Pamiątkarstwa Podhalań­
skiego ( w r a z z w y s t a w a m i p o k o n k u r s o w y m i ) : Z a k o p a n e — 
1950, 1953/1954; W y s t a w a p n . : O użyteczność sz tuki , 
Z a k o p a n e — 1959; W y s t a w a p o k o n k u r s o w a s z t u k i ludo ­
w e j , N o w y T a r g — 1 9 6 0 ; W y s t a w a s z t u k i l u d o w e j , Z a k o ­
pane — 1962; W y s t a w a j u b i l e u s z o w a 50-lecia P l a s t yk i 
w Z a k o p a n e m — 1963; Współpraca p r z y w y s t a w i e ma­
l a r s t w a n a szkle , z o r gan i z owane j przez M u z e u m Tatrzań­
sk i e w Z a k o p a n e m — 1960. 

Fot. Halina Vogel. 

K R O N I K A 

Działalność muzeów, wystawy i kon­
kursy 

30. IX o t w a r t a została w o d b u d o ­
w a n y c h sa lach Pałacu Opatów w 
O l i w i e stała w y s t a w a p n . „Sztuka 
l u d o w a Pomorza Gdańskiego" p o ­
kazująca dział e t n o g r a f i i M u z e u m 
Pomorsk iego w Gdańsku i op raco ­
w a n a przez d r L . M a l i c k i e g o . W y ­
s tawa p re zen tu j e k i l k a s e t ekspo ­
natów z a b y t k o w y c h (głównie z X I X , 

za okres X - XII. 1965 

а także z X V I I I w.) i współczes­
n y c h . 

P ierwszą wystawą w n o w o o t w a r ­
t y m (w październiku) po r e m o n c i e 
g m a c h u M u z e u m M a z o w i e c k i e g o w 
Płocku była „Sztuka l u d o w a M a ­
zowsza" . Wys tawę zorganizowało 
M u z e u m p r z y pomocy Zespołu do 
S p r a w P l a s t y k i M i n i s t e r s t w a K u l ­
t u r y i S z t u k i . E k s p o n a t y pochodzą 
ze zbiorów muzeów: w Płocku, 
P M E w W a r s z a w i e i M u z e u m w 
Łowiczu. W y s t a w a - o b e j m u j e w s z y s t ­

k i e r e j o n y e tnogra f i c zne Mazowsza 
i m a następujące działy: k u l t u r a 
m a t e r i a l n a (narzędzia p racy r o l n i ­
ków, rybaków, sprzęty gospodar­
s t w a domowego ) , p l e c i onka r s two ze 
słomy i k o r z e n i , urządzenie wnętrza 
c h a t y (sprzęty, zdobn i c two , t kan iny 
deko racy jne ) , s t ro j e . Rzeźba w 
d r e w n i e r ep r e z en t owana jest przede 
w s z y s t k i m przez współczesną twór­
czość rzeźbiarzy z oko l i c Sierpca. 
K o m i s a r z e m w y s t a w y był mg r A. 
S l ed z i ewsk i . 
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Muzeum M i e j s k i e w Z a b r z u r o z ­
poczęło g romadzen ie k o l e k c j i rzeźb 
w węglu, w y k o n a n y c h przez twór -
ców-amatorów, przeważnie górni­
ków. W g r u d n i u z o r gan i z owano w 
salach M u z e u m pierwszą wys tawę 
tych rzeźb, obejmującą około s t u 
eksponatów, m . i n . p race Eugen ius za 
Bąka, Pawła Wróbla i J a n a L i s z k i . 

* 

25.IX, z o k a z j i z j a zdu Po l sk i ego 
Towarzys twa Ludoznawczego , o t w a r ­
to w M u z e u m Z i e m i P r z e m y s k i e j 
w Przemyślu wys tawę p n . „Stroje 
ludowe wo jewódz twa r z e s zowsk i e ­
go". Pokazano n a j b a r d z i e j r e p r e ­
zentatywne s t r o j e l u d o w e reg ionów 
znajdujących się na t e r e n i e w o j . 
rzeszowskiego, uzupełniając w y s t a ­
wę e k s p o n a t a m i z i n n y c h dz i edz in 
ludowej k u l t u r y p l a s t y c z n e j . W y ­
dano i n f o r m a t o r (składankę) „ W y ­
stawa — S t r o j e l u d o w e w o j e ­
wództwa r zeszowsk iego " , Przemyśl 
1965, zawierający krótkie w p r o w a ­
dzenie w zagadn i en ia s t r o j u l u d o ­
wego w Rzes zowsk i em oraz 5 zdjęć. 

Autorką scenar iusza była m g r 
T. Szetela, k o m i s a r z e m w y s t a w y 
i au to r em i n f o r m a t o r a m g r S. L e w . 

* 

24. IX nastąpiło rozstrzygnięcie 
k o n k u r s u „Sztuka l u d o w a z i e m i 
wieluńskiej", z o rgan i zowanego przez 
Cepelię w Łodzi i M u z e u m w W i e ­
l u n i u . K o n k u r s t e n zgromadził 
eksponaty z z a k r e s u t k a c t w a (g łów­
nie z aby tkowe ) , z d o b n i c t w a wnętrza 
( kw ia t y z bibuły, w y c i n a n k i , f i r a n ­
k i ) , c e r a m i k i , p l e c i o n k a r s t w a , m e ­
b l a r s twa ( z a b y t k o w e sk r zyn i e ) o raz 
rzeźby o c h a r a k t e r z e twórczości 
ama to r sk i e j . Uczestniczyły w k o n ­
kurs i e 43 osoby z 112 miejscowości 
w p o w i a t a c h Wie luń i Pajęczno. 
Nadesłano 201 eksponatów, które 
złożyły się na wys tawę owartą w 
październiku w g m a c h u M u z e u m 
w W i e l u n i u . W y d a n o k a t a l o g . 

* 

28.IX o t w a r t o w Węg row i e w y ­
stawę p n . „Sztuka l u d o w a P o d l a ­
sia", zorganizowaną przez Wydz ia ł 
K u l t u r y P W R N w W a r s z a w i e oraz 
Cepelię w W a r s z a w i e i Węgrow ie . 
Wystawę poprzedziły b a d a n i a p ene -
t racy jne powia tów: Węgrów , S ied lce , 
Sokołów i Łosice. Pokazano około 
250 eksponatów, pochodzących z 40 
ws i . Dominowały t k a n i n y d e k o r a ­
cyjne — d y w a n y d w u o s n o w o w e 
wełniane, n a r z u t y z bawełny i l n u 
oraz części strojów. Pokazano też 
plastykę obrzędową, rzeźbę i p l e ­
c i onk i . K o m i s a r z e m w y s t a w y był 
mgr A . Śledziewski. 

* 
20.X nastąpiło w M u z e u m w S i e ­

radzu rozstrzygnięcie k o n k u r s u na 
sztukę obrzędową i z a b a w k a r s t w o 
ludowe, zo rgan i zowanego przez d y ­
r e k t o r a M u z e u m m g r Z . N e u m a n o -
wą. W k o n k u r s i e wzię ło udział 41 
osób z 16 miejscowości z powia tów 
Sieradz i Łask. Nadesłano 207 p r z e d ­
miotów s z t u k i obrzędowej i 82 za­
b a w k i . 

24.X odbyło się w M u z e u m w 
Sieradzu o t w a r c i e w y s t a w y p o k o n ­
k u r s o w e j . Po z i om p rac był w y s o k i 

i wyrównany . Wśród nadesłanych 
eksponatów znajdują się zarówno 
p r z e d m i o t y w y k o n y w a n e jeszcze na 
w s i a c h współcześnie ( p a l m y w i e l ­
kanocne , wieńce dożynkowe, k w i a ­
t y sztuczne, z a b a w k i g l i n i ane ) , j a k 
i z apomniane , a o d t w o r z o n e spe­
c j a l n i e na k o n k u r s (różne n i e znane 
do tychczas f o r m y podkoziołków, j a -
błoneczek w e s e l n y c h , p i e c z y w a o b ­
rzędowego, w y c i n a n k i i z a b a w k i 
w y k o n y w a n e około 40 l a t t e m u przez 
dz iec i na p a s t w i s k a c h ) . 

K a t a l o g w y s t a w y „Sieradzka s z t u ­
k a obrzędowa i z a b a w k a r s t w o l u ­
d o w e " , Łódź 1966, s. nlfo. 28, 19 11. 
Opracowała Z. N e y m a n . 

* 
W y s t a w a p n . „Dokumentacja k o ­

l o r y t u i f o r m d a w n e j w s i p r z e w o r -
s k i e j " o t w a r t a była w l i s t opadz i e 
w h a l l u pałacu K a z i m i e r z o w s k i e g o 
U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o . O r g a ­
n i z a t o r a m i w y s t a w y by ły : M u z e u m 
E t n o g r a f i c z n e w Rzeszowie i Ko ło 
N a u k o w e Studentów E t n o g r a f i i U n i ­
w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o . P oka za ­
no ekspona t y z z ak r e su s t r o j u , h a f ­
t u , k o r o n k i , rzeźby w dr zew ie , p l a ­
stykę obrzędową, w y p i e k i z c ias t . 
Zostały óne zgromadzone w czasie 
badań t e r e n o w y c h , p r o w a d z o n y c h 
przez studentów p o d k i e r u n k i e m 
pracowników M u z e u m w Rzeszowie . 

Pokazano też i m p r e s y j n e a k w a ­
r e l e a r t . - p l a s t y k a towarzyszącego 
ek ip i e . Mia ły one, w założeniu o r g a ­
nizatorów, dokumentować k o l o r y t 
w s i p r z e w o r s k i e j . Była to j e d n a k 
d o k u m e n t a c j a bardzo s u b i e k t y w n a 
i w y d a j e się, że racze j k o l o r o w a f o ­
t o g r a f i a stanowić dziś p o w i n n a 
względnie o b i e k t y w n y zapis k o l o ­
r y t u w s i , a n i e i m p r e s y j n e szkice 
a k w a r e l o w e . 

* 
W y s t a w a p n . „Zdobnictwo m e t a ­

l o w e na P o d h a l u " o t w a r t a była o d 
1 4 . X I do końca r o k u w M u z e u m 
w T a r n o w i e . Wys tawę zo rgan i zo ­
w a n o z eksponatów p o k a z a n y c h w 
1965 r . na w y s t a w i e w M u z e u m 
Tatrzańskim w Z a k o p a n e m (por. 
K r o n i k a n r 4/1965). 

* 
6 . X I I nastąpiło w K r a k o w i e r o z ­

strzygnięcie dorocznego, X X I I I z 
k o l e i k o n k u r s u szopek. Zgłoszono 
do k o n k u r s u 97 eksponatów, w y ­
k o n a w c a m i i c h b y l i zarówno znan i 
już szopkarze , j a k i uczestniczący 
w k o n k u r s i e po ra z p i e rwszy , w 
t y m dużo młodzieży i k i l k a k o b i e t . 
P i e rwsze nag r ody p r z y z n a n o : Z y g ­
m u n t o w i G r a b a r s k i e m u , Wac ł awo ­
w i M o r y s o w i i F e r d y n a n d o w i Sa­
d o w s k i e m u . Nagród d r u g i c h p r z y ­
znano 6, t r z e c i c h — 9, c z w a r t y c h — 
10, p onad t o 56 wyróżnień. 8 g r u d ­
n i a o t w a r t o wystawę szopek w Pa ­
w i l o n a c h Z P A P p r z y p l a c u Szcze­
pańskim. K o n k u r s i w y s t a w a , j a k 
co r o k u , cieszyły się o g r o m n y m p o ­
w o d z e n i e m wśród publiczności. * 

1 3 . X I I o t w a r t o w k r a k o w s k i m 
D o m u K u l t u r y wys tawę „Zdob­
n i c t w o l u d o w e Z a l i p i a " , z o rgan i zo ­
waną przez Cepelię. Pokazano m a ­
l o w a n k i 25 m a l a r e k zalipiańskich, 
w y k o n a n e na płytach spilśnionych. 
Wśród a u t o r e k i c h by ły m . i n . F e l i ­

c ja Curyłowa, M a r i a W o j t y t o , A n n a 
B o r e k , K r y s t y n a i M a r i a Owca , 
D a n u t a i M a r i a Wnęk, H a l i n a J u r e k 
i M o n i k a Salosek. Zabrakło n ies te ­
t y F e l i c j i K o s i n i a k , która zmarła 
n i e d a w n o w K r a k o w i e . O b o k m a ­
l o w a n e k znalazły się na w y s t a w i e 
pająki, b u k i e t y kwia tów sztucz­
n y c h , w y c i n a n k i , s k r z y n i e m a l o w a ­
ne na odzież. 

* 
1 2 . X I I o t w a r t o na Z a m k u w Szcze­

c in i e wystawę p n . „Sztuka l u d o w a 
i twórczość a m a t o r s k a " . O t w a r c i e 
połączono ze z jazdem autorów prac . 
O r g a n i z a t o r a m i w y s t a w y b y l i : W y ­
dział K u l t u r y P W R N , Wojewódzki 
D o m K u l t u r y i Zarząd Z M W . Po­
kazano przede w s z y s t k i m t k a n i n y 
i h a f t y , przeważnie p r z yw i e z i one 
przez repatriantów z Wileńszczyzny, 
Grodzieńszczyzny i Polesia, częś­
c i owo w y k o n a n e współcześnie w 
p o w . Choszczno. Eksponatów tego 
r o d z a j u było 107. Rzeźbę (17 eks ­
ponatów) reprezentowały prace Z. 
Skrętowicza i E . Kołacza. 

* 
1 5 X 1 1 w K o s z a l i n i e rozstrzygnię­

to wo jewódzki k o n k u r s pamiąt­
k a r s t w a ludowego . Pokazano t k a n i ­
n y i h a f t y przeważnie w y k o n a n e 
przez repatriantów jeszcze przed 
p r z y b y c i e m na z i emie zachodnie, 
a także współczesne w y c i n a n k i i 
w y r o b y z d r e w n a . 

* 
22. V I I o t w a r t o w H a w a n i e na 

K u b i e wystawę p o l s k i e j s z t u k i l u ­
d o w e j . Złożyły się na nią 84 eks ­
p o n a t y przekazane w darze przez 
Polskę d l a M u z e u m S z t u k i L u d o w e j 
w H a w a n i e , których w y b o r u d o k o ­
nano w w a r s z a w s k i m Państwowym 
M u z e u m E t n o g r a f i c z n y m . Są to 
współczesne o b r a z k i na szkle, p r z e d ­
m i o t y d r e w n i a n e zdobione, z a b a w k i 
i w y c i n a n k i . Z oka z j i w y s t a w y w y ­
dano katalog-składankę, z a w i e r a ­
jący krótkie i n f o r m a c j e o ekspono­
w a n y c h dz i edz inach twórczości l u ­
d o w e j oraz spis eksponatów. 

* 
W l i s topadz i e i g r u d n i u w r a m a c h 

obchodów T y g o d n i a K u l t u r y Po l sk i e j 
w A u s t r i i o t w a r t a by ły w L i n z u 
w y s t a w a „Tatrzańska s z tuka l u d o ­
w a " , z o rgan i zowana przez M u z e u m 
i m . O r k a n a w Rabce. K o m i s a r z e m 
i a u t o r e m scenar iusza w y s t a w y był 
m g r J . B u j a k . Pokazano ogółem 
137 eksponatów reprezentujących 
m a l a r s t w o , rzeźbę figuralną, sny ­
cerkę, ceramikę, zdobn i c two w m e ­
t a l u , strój oraz prace uczniów L i ­
c e u m T e c h n i k P l a s t y c z n y c h i m . A . 
K e n a r a w Z a k o p a n e m . K a t a l o g w y ­
s t a w y „Volkskunst der T a t r a i n 
Po l en " , L i n z 1965, Oberósterreichi-
sches L a n d e s m u s e u m " , s. 30 zaw ie ra 
artykuł wprowadzający J . B u j a k a 
oraz spis eksponatów i 11 f o t o ­
g r a f i i . 

* 
Wśród w y s t a w B i enna l e w Sao 

Pau l o zo rgan i zowano m . i n . wystawę 
kostiumów l u d o w y c h zespołu „Ma­
zowsze" , pokazano też w dz ia le p o l ­
s k i m ok . 20 obrazków N i k i f o r a z 
k o l e k c j i p r o f . Т . K u l i s i e w i c z a . 


